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4- fc'

( Ofiary dobroczynne.')
Na rzecz  pogorze lców Koz łowa  wpłynęło  tło c. k. u rzędu  po­

wiatowego w Myślenicach 13 z ł r .  8 2 ‘/ a c. w. a. i dar  ten zos ta ł  
Niezwłocznie odes łany na miejsce p rzeznaczen ia.

Gmina Hlebowice wielkie  w obwodzie Orze?.; i!skini celem z a ­
prowadzenia u siebie u regulowane j  nauki szkolnej  zobowiązała  sie 
l>o wieczne czasy istniejący budynek szkolny wra z  z pomieszkaniem 
nauczyciela i budynkami gospodarsPiemi  u t r zym yw ać  z a w sz e  w do- 
bryn> stanie,  posprawiae  sprzę ty  szkolne,  mieć s ta ranie o utrzyma- 
•de szkoły w ochedóstwie,  dos ta rczać  rocznie (i u. a. sagów drzewa 
opałowego,  nakoniec kazdoczesnemu nauczycielowi  płacić rocznie 
•OjO zł r .  w. a. i oddać mu w używanie  ogród p rzy szkole.

Dla polepszenia tej dotacyi  zobowiązał  sie gr .  kat .  admini ­
s trator  parafii  ks. T ad e u sz  Wirs k i  na czas swego  teraźniej szego 
Plebauslwa dodawać  coroczn ie  k or zec  żyta i ty leż pszenicy.

Okazaną temi ofiarami pożyteczną  dla ogółu I roskl iwość  o 
poparcie oświaty ludu wiej skiego podaje sie z wyrazem uznania do 
" ladomości  powszechnej .

Z  c. k. galic.  P rezydyum Namiestnictwa.
Lw ów,  14. l i s topada 1806.

O b w i e s z c z e n i e .
Posiada jących lub p rzechowujących  banknoty na mone tę k on ­

wencyjną opiewa jące  wzywa  się tein usi lniej ,  aby jak najspieszniej  
Cflem wymiany tychże zgłosil i  sie do dyrekcyi  banku na rodowego  
w w  iedniu.  pon ieważ  bank,  odnośnie do ju ż  wydanych obwieszczeń j 
Prawnych,  przes ta j e  być z dniem 1. s tyczn ia  1867 obow iązanym ,  
spłacać lub wymieniać bankno ty  na mone tę  konwencyjną opiewające.  

Wiedeń)  14. l i s topada 1866.
P i p i t z , M u lle r ,

g ub ern a t o r  banku.  d yr ek to r  banku.

Część iiienrzędowa.
Lwów,  28.  l is topada.

Rząd  pruski  z a w ez w a ł  p rzed ki lkoma dniami r ządy półno-  
cNego związku  niemieckiego ,  żeby  zamianowały  pełnomocników i 
^ ł y  im właściwe ins t rukeye  ku zawiązaniu negocyacyi  z r e p r e z e n ­
tantem rządu p ruskiego,  wzg lędem projektu  do konstyluey i  związku 
PŃłnocno-nieluieckiego. Ze s t rony pruskiej  negocyacye prowadzone 
?dą p rzez dyplomatę ,  k tó r y  u  skutek dawniej szego s tanowiska 

s"ojego w byłym sejmie zwią zkowym,  i p r zez  udział ,  jaki  miał 
Uegocyacy ach t e go rocznych  obeznał  sie zupełnie  z kwes tyą  ukoi i-  

s,ytuowania związku .  Rokow an ia  rozpocząć  się mają w Berl inie 
Bajpóźuiej  w dniu 15. g rudnia  i mówią ,  iz do tego dnia wszyscy 
I*ełnomocnicy należyte ins t rukeye  mieć będą.  Pa r l am en t  zaś  półno-  
Cuo-nieni iecki  w miesiącu lutym 1867  roku zwołany  być ma.

„FrenzOs i sche  Co r r es p o n d e n z“ zapewnia ,  że w Rzymie naj ­
miększe juz  t rudności  są usunięto,  iż Papież  zezwala na przyjęcie 
P* Vegezzego  lub innego pełnomocn ika włoskiego , natura lnie  dla 
!'egOcyowania z  nim o obsadzenie posad biskupich we W ło sze ch  
1 0 innych kwes tych  podrzędnych .  Hr.  Sa r t iges  odjechać ma wkró tce  

Rzymu.  W  podróż  Ce sa r zo wej  do wiecznego miasta w kółkach 
Politycznych óotąd j e szcze nie wierzą,  pomimo iż „ P a t r i e ” wiado­
mość o tej podró ży  potwie rdz i ł a .  Wiele t eż  za leży od tego  czyli 
^drowie Cesa rz a  s t anowczo  sie polepszy.  Obiegaja t e raz  w Pary żu  
Pogłoski iż Cesa rz  Napoleon uda się do Nicei  na dłuższy  pobyt ,  

to j ednak  dotąd tylko wieści ,  k tó rym większego znaczenia p r z y ­
d a w a ć  nie można.

„M oni to r” donosi ,  że te rmin wygaśnięcia t r ak ta tu  o exl rady-  
z Anglią w roku  1843  z a w a r t e g o ,  k tó ry  na miesiąc g rudz ień 

Jeżącego roku wypadał ,  do miesiąca grudnia p rzysz łego roku p rze -  
Nżony zos tał .

„ Journa l  de St .  P e te r s b o u r g ” pisze i „Od czasu upadku księ-  
C' a Kuzy Kosy a t r zymała  się podstawy t r ak ta tó w  z 1856  i 1858 

wotując za wypełnieniem życzeń Mołdo- Woł och ów ,  prawnie 
J jawionycb w gran icach tychże  t r ak t a tó w.  F ak ta  dokonane g ra -  

k'Cli te P ‘'ŁeŁr®czyły. Gdy T u rc y a  faktom tym uległa,  Rosya ocze-  
■ 'Jvola r ezu l t a tu  negocyacyi .  Suł tan uznał  księcia Hohenzol le rna 
l  ̂ ° dziedzicznego monarchę .  Mocars twa sankeyonownły fakta do­
d a n e  wbre w t r ak ta to m.  Od tego czasu Rosya ma p rawo poslępo-  

?"ia jedynie według  t r adycy jnych  swych sympatyi  dla wspólno-  
,e,’ców swoich.  Pochodzenie  księcia Hohenzol le rna  i p ie rwsze  jego 

1{08‘epki p rzemawia ją  za nim. Pogardza jąc  wsze lką inną sprężyną ,  
J8J<> nie poświęca ani swych  in te resów ani swej  godności  i szuka 

- °sNnków przyjaznych  jedynie z temi mocars twy,  na k tó rych  wza-  
^Nogć l iczyć może.”

W  Pe te r sburgu  mają wiarogodne doniesienia,  według k tó rych  
wiadomości  p r zez  dzienniki  podawane o połączeniu kościoła g r e c ­
kiego z kościołem rzymskim,  tudz ież  o nocie mocars tw  względem 
wykonania  Hathuinajunu,  żadnej  nie mają podstawy.

„ P a t r i e ” zamieści ła l ist  zAlex and ry i ,  zawie ra jący  różne s z c z e ­
gó ły  o konstytueyi  egipskie j .  Nad wewnęt rznemi  sp rawami  kraju 
obrad ow ać  ma zgromadzen ie  r ep rezen tacy jne .  Cz łonkowie  tego z g r o ­
madzenia w l iczbie 75  mianowani  będą p rzez S ze i ków  wsi,  Szeików 
zaś  wybiera cała ludność.  Każdy  Egipcyanin bez różn icy  wyznania 
i religii  może być mianowany dep u t owa nym ,  wyjęci  są ty lko  u rz ę ­
dnicy cywilni i wojskowi .  Kairo mianuje dwóch deputowanych,  Ale-  
xani!rya d w ó c h ,  Damiet ta jednego.  Skru tyn ium jes t  t a jn e ,  mandat  
t r w a  t r zy  lata.  Zgromadzen ie  r e p r ez en ta n tó w  obradować  będzie 
w tym roku  od dnia i8 .  l is topada do 17. s ty czn ia ;  w p rzysz łym 
roku posiedzenie rozpocznie się dnia 23.  g rudnia a skończy  się 21.  
lutego.  Wicekró l  zas t r ze g ł  sobie p r aw o  zwołać zg roma dzen ie  r e ­
p rezen tan tów w wypadkach  nadzwycza jnych ,  rozwiązać  go i odw o­
łać się do wy bo re ó u \

Poseł  mexykauski  w P ary żu ,  j e n e r a ł  Alinonte,  oświadczył  dy- 
p iomatowi  jednemu,  k tó ry  go sie wypy tywał  o s tosunki  w Mexyku,  
iż informaeye jakie odebrał  nie pozwalają pow ątp iewać  o wyjeździe 
Cesa rza  Maxyniiliana do Europy.  Je ne ra ł  Alinonte- uważa się j edn ak  
za ajenta r ządu cesa rsk iego,  dopóki formalny akt  abdykacyi  og ło ­
szony nie będzie.  Z re sz tą  t ak j enerał  Almonle j ak  i s e k re ta r z  jego,  
mark iz  de Corio,  pos tanowil i  żyć j a ko  ludzie prywatni ,  j ak  skoro  
przy jdz ie  do zmiany rządu w Mexyku.  Położenie wojska f r ancu ­
skiego w Mrxyku »■ każdym razie  ba rdz o  j«\st niebezpieczne i dziś 
zapewniają ,  iz s ta tki  francuskie,  które przy wieść mają wojsko z Me- 
xyku do Francy i, nowe wojska do Mexyku p r z e w o ż ą ,  do wsparc ia  
Marsza łka  Bazaine na wszelki  wypadek.  Wycofanie się F ran cu zó w  
z Mexykn połączone jest  i będzie z wieloma t rudnośc iami  i w k a ­
żdym raz ie  z wielkiemi kosz tami .

Z Kalkuty donoszą,  że skończy ła  się j u ż  r ewolucya w Bi rina-  
nie, komisarz  angielski  wra ca  do Birnsanu. Spodz iewają  się z a w a r ­
cia nowego t r ak t a tu  ang lo -bi rmańskiego.

M onarch ia  a u sirya cka ,
( S i ó d m e  p o s ie d z e n ie  s e jm u  k r a j o w e g o  z  2 7 .  

l i s to p a d a . )
Zaga i ł  posiedzenie Marszałek  Książę Leon Sapieha  o g o ­

dzinie 1 1 1/2 p rzed południem.  —  Ze s t rony rządu c. k. komisarz 
rudzea  dworu  p. Possinger.  Obecnych posłów 130.

Po odczytaniu i przyjęciu p ro tokołu ,  tudz ież  po odczytaniu 
dalszego ciągu wnies ionych do sejmu pe ty cy i ,  oznajmił  se k re ta r z  
Lud.  lir. W o d z ick i , Ze pp. W olny  i Breuer  o t r zymal i  8 - dn i ow y 
ur lop,  a p. ks. P aw lików  przysła ł  uwiadomienie,  że dla s łabości  
nie może przychodzić  na posiedzenia.

Nas tępnie wnies ione zos tały dwie in terpelacye do c. k. komi ­
sa rza,  j edna posła K rzeczunow icza  z za py tan iem ,  kiedy usku te ­
czniony zostanie nowy admini st r acyjny podzia ł  k r a j u ,  a d ruga  p o ­
sła Korczyńskiego , dla czego dotąd nie o t r zym ała  j e szcze  n a j wy ż­
szej  sankcyi  uchwała sejmu k ra jowego  względem zmian w ustawie 
wexlovvej. C. k. komisarz  odpowiedzia ł ,  Ze pol i tyczny rząd k ra jowy 
poczyni ł  j uż  k roki  ku przyspieszeniu tego  podziału,  i że j ak tylko 
nadejdzie decyzya z W i e d n ia ,  oznajmi  ją Wys .  Izbie.  Zaś  co do 
drugiej  zapewni ł  c. k. komisarz,  Ze Jego Excelencyu p. Namies tnik 
udawał  się już  w tym względzie % zapytaniem do wys.  m in i s t e r ­
stwa,  i Ze wkró tce  już  można spodz iewać sie odpowiedzi .

Z  bióra marsza łkowsk iego  oznajmiony zos ta ł  IzLie n as tęp u­
jący  rezu l t a t  ukonstytuowania sie sekcy i :  S ckcya  I .  wybrała p r z e ­
wodniczącym ks. a rcyb iskupa W ierzchle jsk iego , zas t ępcą j e g o  p. 
Adama hr .  Potockiego , s e kr e t a rz em  p. K ozłow skiego , a zas tępcą 
j ego p. ks. Malinowskiego. Sekcya I I .  przewodniczącym ks. b is ­
kupa 3Iunasterskiego,  zastępcą j ego  p. G ołaszew skiego , s e k r e t a ­
rzem p. Gniewosza. Sekcya  I I I .  p rzewodniczącym J .  E. lir. Go­
luchów sktey  o , zas t ępcą jego p. Kraińskiego,  s e k re ta r z e m  posła 
Ż u ka -S ka rszew sk ieg o .  Sekcya I V .  p rzewodniczącym ks. a rcyb i ­
skupa S zym o n o w icza , zast ępcą j e g o  p. D ie t la , s e k re ta r ze m  p. 
Z b yszew sk ieg o , a zastępcą j ego p. Lud.  hr .  Wodzickiego. Sekr  
cya V. p rzewodniczącym ks. metropol i tę  L ilw in o w icza , zas tępcą  
jego p. Henry ka  h r .  Wodzickiego , s ek re t a rz em  p, Gutowskiego.

Pot em zdawano sp rawę z nas tępujących w y bo ró w :
1)  Siedmiu członków’ do komisyi dla wniosku p.  S m a r z e w -  

skiego o wolności  dzielenia g r un tów.  Abso lu tną większość o t r z y ­
mało ty lko t r ze ch  ezłonków,  mianowicie pp, S m a rze w sk i , hr .  Alfred 
Potocki  i Kabat.  Wybó r  b raku jących  j e szc ze  4  cz łonków zapo­
wiedział  Marszałek  na koniec posiedzenia.

2)  Z  wyboru  1 członka do komisyi  budże towej .  T u  nie o t r zy ­
mał nikt  absolutnej  większości  g łosów,  i z t ego  powo du  zapowie­
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dział  Ma rsza łek  ściślejszy wybór  między dwoma posłami,  k tó rzy  
mieli najwięcej  g łosów,  mianowicie między  p. W ężykiem  i ks. Ku - 
ziemskim.

3 )  ' /  wyboru dwóeb  zas lępców sekre ta r zy .  Tu o t rzym ał  ab­
solutną większość lylko p. Saw czyiisk i ,  a wy b ór  d rugiego zastępcy 
se kr e ta r za  odłożony zos ta ł  na koniec posiedzenia.

Z porządku dziennego nas tąpi ło potem p ie rwsze czytanie s p r a ­
wozdania Wydz ia łu  krajowego  o wychowaniu  pnbl icznem.  Do s p r a ­
wozdania tego,  k tóre  odczyta ł  sp raw ozd aw ca  Wydz ia łu  krajowego 
p. Pietruski ,  za łą czone  są nas tępu jące dwa p ro jek ta :

I. fi*ro.jekt
do vstaw y o kra jow ej Radzie szkolnej w Królestwie G aliryi i  

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiern.
Art .  1. L s ta n aw ia  się dla wszys tkich  szkół  i zak ład ów  nau­

kowych Kró l es tw a  Galicyi i Lodoineryi  z Wielk iem Księstwom K ra-  
kowskiem,  wyjąwszy nniw e rsy te ty  i akademie,  władza najwyższa 
krajowa pod nazwa  ,,Krajowa I! ad a szkolna.  “

Art .  II. Krajowa Rada szkolna j e s t  w sp rawach  oświa ty pu­
blicznej  na jwyższa  władza nadzorcza  i wykon awc za  w kraju.

Ar t .  111. Do jej czynności  należą :
1. Z a rząd  admini s t r acyjny  i umiejętny wszys tkich  sz kó ł  i z a ­

k ładów naukowych  w zakres ie  p rzyznanym dotychczas  naczelnym 
władzom poli tycznym w kraju.

2. Z a t wi e rd ze n ie  planów naukowych p rzez  zg romadzen ia  n a u ­
czycielskie układanych.

3. Admini s t r acya  wydawnic twa  i nak ładu książek w y k ła d o ­
wych dla sz kó ł  ś rednich i niższych tudz ież  za twie rdzen ie  ich u ż y ­
wania w szkołach.

4. P rzedk ła dan ie  corocznie Sejmowi k ra jowemu na ręce W y ­
działu k rajowego  sp rawozdania  o stanie wychowania  publicznego.

5.  P rz edk ładan ie  Sejmowi k rajowemu projektów’ do us taw i 
uchwal  tyczących się oświaty publicznej  w' kraju,  bądź w skutek 
wezwania Sejmu k ra j ow eg o ,  i ądź z własnej  inieyatywy.

K on sys to r zom  obu obrządków’ katol ickich s łużyć  ma prawo,  
ar t .  VII I .  konkorda tu  z dnia 18. sierpnia 1855 rez e rw ow an e .

A r t .  IV. K ra jo w a  Rada szkolna sk łada się:
1. z Nam ie s t mk a  kraju lub zastępcy z jego ramienia wyzn a­

czonego ;
2. z r e ferenta  dla sp raw admini s t r acyjnych przez  Namies tnika  

wyznaczonego ;
3. z dwóch inspe k to ró w szkół ,  j ednego  szkól  niższych,  d r u ­

giego szkół  średn ich,  p rzez  Namies tnika wy zna czo ny ch ;
4. z dwóch duchownych ,  p rzez  Naj j aśniejszego Pana p o w o ­

ła ny ch  ;
5.  z dwóch Posłów prze z  Sejm delegowanych ;
(i. z dwóch  de lega tów,  wybran ych  p rzez  r ady  miejskie miast  

s to łecznych  L w o w a i K r a k o w a ;
7. z t r zech  cz łonków z zawodu nauczycielskiego,  p rze z  Na j ­

j a śn ie jszego  Pana mianowanych na p ropozycyę  Wydz ia łu  k ra jowego.
Pos łowie sejmowi u rzędują  przez  czas t rwania mandatów,  de­

legaci  miejscy i powołani  ze s ianu nauczycielskiego p rzez  lat  t r zy ,  
po k tó rych  upływie znowu mogą być powołani .

Art .  V. Do ważności  uchwały wymaga się oprócz  Prezy du ja -  
cego,  obecności  p rzyna jmnie j  8 członków’. Uchwały  zapada ją  wię­
kszością g łosów,  w razie równośc i  P rezydujący  ro zs t r z yga .

Art .  VI,  P rezydu jącemu s łuży p rawo  wst rzymania  uchwał  
Rady,  gdyby  zapadła  uchwała sprzeciwia jąca  się w i dług jego zda ­
nia ust awom obowiązującym.  W tym razi.- P rezydu jący  w s t r z y ­
maną uchw ałę  przeds taw i do decyzyi  prze łożone j  najwyższej  w ładzy.

Art .  VII.  Ustanowiona  k ra jowa  Rada szkolna p r ze d łoży  p r o ­
j e k t  swego wew nę t rzn ego  u rządzenia  do wyższego zatwierdzenia .

II. Projekt
do ustaw y o j ę z y k u  w yk ładow ym  10 szko łach  ludowych i  średnich

K ró les tw a  Galicyi i  Lodomeryi z Wielkiem K sięstwem  
Krakowskiern.

Art .  I J ęzyk iem wy kładowym w szko łach ludowych  ma być 
t en,  k tó ry sobie gmina miejscowa,  w k tó re j  obrębie szkoła leży,  
wyb ierze ,  jeżeli  fundacya p rywatna w tym względzie inaczej  nie 
postanowiła .

Art .  II. W szkołach średnich,  u t r zymywanych  wyłącznie  ze 
ś ro d kó w  prywa tny ch ,  n. p. p rzez  gminy,  k o ip or ac ye ,  osoby p r y ­
wa tn e  i t. d. s tanowią  o j ęzyku  wykładowym wyłączn ie  ci, k t ó r zy  
sz k o ł ę  ut rzymują.

Lw ów,  18 l i s topada 186(1.
Leon  książę Sap ieha ,

M arszałek krajowy.
Pietruski.

Referent.
Poseł  Dietl  zaproponował ,  ażeby do tego p rzedmiotu i w ogóle 

do wszys tk ich sp raw szko lnych wybraną zos tał a z całego sejmu 
osobna komisya szkolna z 13 cz łonków.  Poseł  ks. Ginilewicz  p r o ­
ponował  20 c z ło n k ó w ;  p. lir. B o rko w sk i  żąda ł  odes łania lego s p r a ­
wozdania napow ró t  do Wyd z ia łu  k rajowego celem przedłożenia 
r zeczywis tych  wniosków’, czemu sprzeciwial i  się pp. Zyblik iew icz  
1 D i e t l p. kS- N anm ow icz  z rob i ł  dodatek  do wniosku p. ks. Gi-  
n i l e w ic z a , ezeby posiedzenia komisy! szkolnej  były o twar te  dla 
w szy s t k ic h  posłów,  a nakoniec p. M ajer  p roponował  tylko 9 cz łon-  
» »w. Następnie cofyąj j,_ [) r_ B o rko w sk i  sw'ój wniosek skutkiem 
wyjaanien pp. Zyhii |4ielvjcza i Diet la,  że t a  komisya nie będzie wy-  

rana tył  o ad hoc do sprawozdan ia  wydzia łu,  lecz do w s z y s t k i c h

przedmio tów tyczących się wychowania  publicznego,  a p rzy  g ł o so ­
waniu u t rzymał  się wniosek p.  Dietla  i doda tek  ks. Naumnwicza.

Po tem wywiązała się dłuższa dyskusya  nad tein, czy wybór  
tej  komisyi ma być za raz  przeds ięwz ięty ,  czy też odłożony do ju ­
tra.  Za n iczwłocznemi wyborami przemawial i  pp. Dietl  i K orczyn - 
sk i , wniosek zaś względem odłożenia do jut r a postawił  książę San-  
puszko , a popar ł  go p. hr .  Golejewski.  Izba ze względu na to, i z 
wybór  tej komisyi j e s t  ba rdzo ważny i pot rzeba się względem niego 
porozumieć,  p rzyję ła  wniosek księcia Sanguszki .  Z  tego powodu 
oświadczy ł  Marszałek ,  Ze dla braku p rzedmio tów do obrad miał 
zamia r  odroczyć posiedzenia na kilka dn i ,  zanim ko.nisye nie wy­
kończą swe prace,  ale dla tego w y bo ru  zmuszony  jest t e ra z  z a p o ­
wiedzieć na ju t r o  speeyalne posiedzenie.

W końcu p rzedsięb rano  j e szcze  wybory  uzupełnia jące,  miano­
wicie 1 zas t ępcę se kre ta r za ,  I członka do komisyi  budże towej ,  * 
4 członków do komisyi dla wniosku p. Smarze ws k ieg o  o w o l n o ś c i  
dzielenia gruntów.

Na porządku  dziennym był jeszcze w ybór  komisyi admini s t r a­
cyjnej,  ale Mar.-zalck odłożył  go na jutro.  Zatem ju t rze j sze  posie­
dź/cnie, k tó re rozpoczn ie  się o godzinie l i t e j  p rzed południem, 
obejmować będzie nas tępujący porządek dzienny:  1) W y b ó r  konii- 
syi sz ko lne j ;  2 )  w ybór  komisyi adminis t racyjnej .

Posiedzenie zaniknął  Marsza łek  po godzinie l sz e j  z południa-

E . w ó w ,  27.  l is topada.  ( P rze d ło że n ie  r zą do we . )  Jego Fxce-  
leneya pan Namiestnik Galicyi  lir. Agenor  Golucbowski  p r zes ta ł  do 
laski marsza łkowsk ie j  następujące p rzedłożenie  r zą d o w e :

U s t a w a
dla k róles twa Galicyi i Lodoineryi  i Wie lk iego  Księs twa 

Krakowsk iego,
o u t rzymaniu w każdej  parafii wyznania katol ickiego funduszu za­
pasowego na pokrycie  kosz tów stawiania i g łównych  repnra ry i  bu­
dynków kościelnych i parafialny cli.

Zgodn ie  z uchwałą Sejmu mego Króles twa Galicyi i Lodo- 
meryi  z Wielkiem Księstwem Krakowskiern,  rozporządzam co na­
stępuje :

Art .  I. W każdej  parafii wyznania katol ickiego ma istni*’15 
fund icz  zapasowy na pokrycie kosztów nowego bud* wania i g ł ów ­
nych repa racy i  budynków kościelnych i parafialnych.

Art .  II. Fundusz zapasowy u twor zonym będzie z datków pa­
rafialnych u iszczanych p r zez  parafian dotyczącego  wyznania.

Ar t .  III. Datek parafialny winien uiszczać kazden parafiani" 
bez różn icy płci,  od ukończonego l(i do ukończonego (iO roku żyd® 
w rocznej  kwocie,  równe j  cenie przeciętnej  robocizny jednego do*® 
pieszego w parafii.

Art .  IV. Ubodzy ,  do żadnej  p racy nie zdolni ,  datków para­
fialnych nie uiszczają.

Al t ,  V. Uiszczanie datku parafialnego ustaje,  gdy fundusz za­
pasowy równym jest połowie kosztów potrzebnych  na odbudowani '5 
budynków kościelnych i parafialnych,  zastosowanych  do po trzeb  do­
tyczące j  parafii .

Każden  uby tek  funduszu zapasowego,  winien być pokry tym o® 
nowo datkiem parafialnym.

Art .  VI. Datki  parafialne mają być śc iągane rocznie  p r zez  ot'  
gana,  ściągające w gminie nalezytości  pieniężne na cele gminne 
(§ .  87  ust.  gmin.  z dn. 12.  sierpnia 1866) ,

W  miaro wpływania ,  mają t akowe  być u lokowaue w jrdn*J 
z kas oszczędności ,  w kraju istniejących.

Art .  VII. Fundusz zapasowy pociąganym być może do pokry­
cia kosz tów nowego budowania i g łównych  repa racyi  b u d \n k ó 'v 
kościelnych i parafialnych w dotyczącej  parafii ,  o ile nie wy s ta r ­
czają ś rodki  wskazane w §§ach  1. i 2.  ustawy o konkurency i  ko­
ścielnej  z dn. 15. s ierpnia 1866  r.

Art .  VIII.  Komi te t  parafialny u tworzony  w myśl §. 13. ustaWir 
o konkurencyi  kościelnej  zawiaduje funduszem zapasowym stosownie 
do powyższych postanowień,  us t anawia  wysokość datku parafialnej® 
w parafii ( a r t ,  I II . )  s tanowi  o zawieszeniu i nowem rozpoczęć111 
uiszczania datku parafialnego,  ( a r t .  V.)  i uwalnia od uiszcza®*8 
ubogich (a r t .  IV).

Art .  IX. Zażalenia lub odwołan ia  się od uchwał  kom i t e t1 
w sp raw ac h  funduszu za p a s o w e g o ,  rozs t r zy ga  pol i tyczna wła*!*8 
powiatowa .

Art .  X. Mojemu mini st rowi  stanu , polecam wykonanie 
us tawy .

K r a k ó w ,  26. l is topada.  (P o d d a n i  c .k .  A ustryaccy uto°l' 
nieni z niewoli rosyjsk ie j .)  „K r a k a u e r  Z e i tu n g “ p i sze:  Następ®'  
j ący  c. k. poddani aus t ryaccy  powróci l i  z niewoli  rosyjskie j  i pr*e®' 
c. k. pograniczny u rząd powiatowy w Ja wo rz u iu  odstawieni  z ° s(jf 
do miejsc swego pochodzen ia:  Dnia 7. l i s topada:  Górecki  Mai'®1"’ 
26 lat liczący, subjekt  cukierń. ,  rodem z Przemyśla ,  zamieszk®^ 
w K ra k o w ie ;  W oźn iakow sk i  Karol ,  25  I., z łotnik  z KrakoW®’ 
Olechoicski Wojciech,  24  I., czeladnik in t rol iga to r sk i  z KrakoW® i 
Zie lińsk i  Józef ,  36  I., ś lusarz z K r a k o w a ;  G adomski  Wójcie®*1’ 
33  1., czeladnik r zeżnicki  z K r a k o w a ;  Gasińslei F ra nc i szek ,  33 *•’ 
z K r a k o w a ;  W iśn iew sk i  Józef ,  21 I., czeladnik kowalski  z Kt&  ̂
k o w a ;  K aczkow ski  Andrzej ,  22  I., og rodn ik  z Dołuszyc w p®**'^ 
cie RocherJ^ im ; . Węclewicz  Karol ,  221. ,  czeladnik r zeżn icki  z Kr8< 
ko w a;  R om anow ski  Karol ,  42  I., czeladnik szewski  z Krak®'vaj 
B randysiew icz  Fełix,  31 1., czeladnik szewski  z K r a k o w a ;  Cyffan
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kiewicz  Antoni ,  25  I., ke lne r  z K r a k o w a ;  K w iec ińsk i  Jan ,  21 ! ,  
handlarz, owoców z K r a k o w a ;  W yku rzew sk i  Ignacy,  22  1., czela ­
dnik ś lusar ski  z K r a k o w a ;  K siężny  Felix,  20  1., czeladnik szewski  
z K r a k o w a ;  L e jc za k  Andrzej ,  33 1., handla rz  owoców z Krakowa;  
Weimer Filip,  29 1., czeladnik młynarsk i ,  rodem z No w eg o  Sącza,  
O mi es zk a ł y  w K ra k o w i e ;  M aj  Kaz imierz ,  18 1., r zeżn ick i  t e rm i ­
nator z K r a k o w a ;  W ierzb ick i  Anfoni,  32 I., czeladnik k rawieck i ,  
z Górki  w powiecie Mogi ł a;  M andecki  Toma sz ,  24 1., syn kmie-  
c>a z Młynek,  w powiecie K rz es z o w ic k i m ;  Korbiel  Jan,  33 I., f a­
brykant  octu z Nielepic,  w powiecie Krz eszowick im;  Ł a s in a  Jan,  
50 1., pa robek  z Rączny,  w powiecie L i s i eck im;  Sum era  F ranc iszek ,  
^0 1., kamienia rz  z N o w e j w s i ,  w powiecie L i s i eck im ; Cepuch Błażej ,  
251., wyrobnik  z Bronowie dużych,  w powiecie Lis i eckim;  K oparski  
Antoni,  26  I., wyrobn ik  z Czarnejws i ,  wp ow ie c ie  L is ieckim;  Malec  
Jan, 22  1.. ko t l a rz  ze L w o w a ;  K o szew sk i  Karol ,  41 !., wyrobnik 
*e L w o w a ;  Kwolek  Józef ,  20 I.. t kacz  z W o ł ek  Orzechowskich,  
'v powiecie B r zo z o w sk im ;  K aznow sk i  F ranc i szek ,  22 1., uczeń  gim. 
z Jaćmie rza ,  w  powiecie Sanock im;  Kosahiewicz  P iot r ,  281. ,  cze ­
ladnik b lacharski  z W o j n ic z a ;  Igna torski  Szymon,  26  I., kowal 
z W o j n ic z a ;  G awroński  Antoni,  24 1.. czeladnik szewski  z Bem- 
bowca. w powiecie Ja s i e l sk im;  Dobrzycki  Ludwik ,  28  1., kowal
* Bombowca,  w powiecie Jas i el sk im;  / V ochocki Michał ,  39  I., w y ­
służony żo łn ie rz  z Kołowa,  w powiecie B r ze ża ń sk im ;  Jo d ło w sk i  
Józef,  30 I.. leśniczy p rywatny  z Lipnicy,  w powiecie Bocheńskim;  
^ y r w i r z  F ranc i szek ,  26  1., czeladnik s to lar sk i  z Wi śn ic za ;  Z a ją c  
Jakob,  26 I., t e rm ina to r  mydlar ski  z 1’roszówki ,  w powiecie Bo­
cheńskim;  Rokicki  J a n , . 3 0  I., czeladnik ś lusarski  z Lipow ca, w po­
j e c i e  C h r z a n o w s k im ;  Gnyrek  P i o t r ,  20 1., syn mieszczanina
* C h r z a n o w a ;  Chardzina  Tadeusz ,  22  1., górnik z Żarek ,  w po­
miecie C h r z a n o w sk im ;  Tom aszkiew icz  K le m en s ,  24 I . ,  gó rnik 
z Wiel i czki ;  Theifert  Maxymilinn.  20 1., czeladnik malar ski  z W i e ­
l iczki ;  K ulikow sk i  Daniel,  50 !., czeladnik malarski  z Brodów ; 
S to larsk i  Stefan,  20 I., s łużący z Berl ina,  w pow iecie B r o d z k i m ; 
M^iśniotaski Jan ,  49 1., ceglarz z Nakwas ina ,  w powiecie Bro dz-  
k i m ; K uiiis iński  Jan ,  47  1., czeladnik szewski  z Mie lca;  Lejko  
Kasper,  22  I., czeladnik szewsk i  z Mielca;  Stiglcr  Józef ,  19 1., 
ruszn ikarz z Baranowa ,  w powiecie Mieleckim ; Gótz  Jakób,  24 1., 
kelner  z T a r n o w a ;  Chrostek Karol ,  21 I . ,  czeladnik bednarski  
z T a r n o w a ;  Vnuk  Józef ,  21 1., syn kmiecia z Łęk aw ic ,  w powie-  
rie T a r n o w s k im ;  W ilczyń sk i  Ludwik ,  19 I., nauczyciel  z Ta rn ow a;  
S za s t  Andrzej ,  33 1., wyrobn ik  z Brzozy  k rólewsk ie j ,  w powiecie 
Leża j sk im;  F irle j  Jan,  23 1., syn leśniczego,  rodem z Biełowa,  z a ­
mieszkały w Brzoz ie  królewsk ie j ,  w powiecie L e ż a j s k im ;  Liegner  
Pius, 24  I., czeladnik s tolar ski  z B ie cz a ;  Ż a b ka  F ranc i szek ,  48  I., 
Wyrobnik * Komorowie,  w powiecie B ia ła ;  W łodyga  Jan,  24 1., 
" y r o b n i k  z F r y s z t a k a ;  Jakobsohn  Józef ,  27 I., czeladnik szewski  
z L ibe r towa ,  w powiecie S k aw iń sk im ;  Maj  Józef ,  25 1., syn k m ie ­
c a  z S k a w i n y ;  A/eksiewicZ  Kaz imie rz  20  I., czeladnik s tolar ski
* G ry b o w a ;  Sosn iak  Jan,  31 J., og rodnik z l lopicy polskiej ,  w p o ­
miecie G or l i ck im;  K u ja w s k i  Andrzej ,  23 1., czeladnik powrożnicki
* G or l i c ;  S o ko lsk i  Jan,  22  I., wyrobnik  z Pohoryle r ,  w powiecie 
Gl in iańsk im; L a n z  Michał ,  23 1., czeladnik szewski  z Kolbuszowy;  
Biela  Andrzej ,  25 I., wyrobn ik  z Su łkowic,  w- powiecie Ka lwary j -  
8k im ; Gawęda  Maciej,  26  I., w y robnik  z Wi tkow ie, w powiecie 
Ken ty ;  Graboicski  Jan,  25 I., czeladnik szewski  z K r o s n a ;  K raus  
Knoch, 21 1., czeladnik k rawiecki  z Żołyni ,  w powiecie Ł a n c n c -  
ki in; Hyc lilak Wojciech,  30  I., syn kmiecia z Jeżowa ,  w powiecie 
Misko; S k o la r  Andrzej ,  24 1., domokrążn ik  z Dolnej  Stnbiny ,  w T u -  
1'0ckim komitacie,  w W ę g r z e c h ;  M azur  Krzysz tof ,  25 1., syn kmie­
c a  z Sęd z i szowa ,  w powiecie R z es z o w sk im ;  Tancer  Józef ,  24  1., 
Czeladnik kuśn ie rski  z Re ichenberga ,  w C z e c h a c h ;  Mielnicki  S t a ­
nisław, 30  I., m ur a r z  z Dołęgi ,  w powiecie Re d ł ow sk im ;  Gintner 
Julian, 37  I., czeladnik s to lar sk i  z Nowego  Sącza  ; Holoniewicz 
Franci szek,  30 I., wyrobnik  z Słociny,  w powiecie T y c z y ń s k im ;  
Boboła  J an,  30  1., cieśla z Opawy,  w pow iecie T a r n o b r z e g s k i m ; 
Andres  Jakób ,  20  I., czeladnik szewski  z Dąbrowy,  w powiecie 
Mianowskim; Bocheński  Karol ,  42 l 5 kmieć z W a d o w i c ;  Renda  
Władys ław.  27 1., cukie rnik  z W a d o w i c ; J a ś k o  Adam,  21 I., wy-  
r °bnik,  z Ż y w c a ;  O lszew ski  Jan,  25 I ,  czeladnik s tolar ski  z Ży- 
"’ca; Stafirkó  Jan,  33  I., kowal  z Bart feldu,  w Saroszk im komita-
cie, w W ę g r z e c h ; K obylańsk i  Mikołaj,  34  1. , bez zat rudnienia
z Dobrestnn,  w powiecie Ja n o w s k im ;  Z d ra z i ła  J a rol im,  26  1,  ko-  
Vval z Habiezowa,  w powiecie Opawsk im;  Ciszek  Jan,  mylnie G ru­
szkiewicz,  19  I., uczeń gimii. z Czarnego  Dunajca,  w powiecie No-  
" ’° t a r s k i m ; Rubinstein  Jul ian,  22 1.. komisant  hand lowy z Kar l s -  
b u r g a , w Wi ese lburgsk im komi tac ie ,  w W ę g r z e c h ;  Klimkiewicz  
Grzegorz,  39  1., czeladnik k rawiecki  z Zulic,  w powiecie Oleskim ; 
Bzabel Jan,  25 1., uczeń gimn.  z Tarno po la ;  Wino grodzki  P r z e ­
mysław, 4 7  1., l i t ograf  z Kłuboczka  małego,  w powiecie Ta rn op o l ­
e m ;  Grubert  Boles ław,  28 1., t apicer  ze L w o w a ;  Hołubowicz  
Antoni, 24 1., syn u rzędn ika z Nowego  Sącza,  zamieszka ły  w L i ­
gano wy ; M ańkotcski  Alexander ,  23  1., p rak tyk an t  ap tekarsk i  z Do-

fo mi la ; T ra czew sk i  Jul ian,  25 1., syn dz ie rżawcy  dóbr  z Rz e-  
P'enki biskupiej ,  w powiecie B iec z ;  W ilczyń sk i  Sebas tyan,  31 1., 
>,rlnpnik z Ko lbuszowy;  K ubańsk i  Kazimierz ,  30  1., syn kmiecia 
z Góry Łuszowsk ie j ,  w powiecie J a w o r zn i ań sk i m ; M ajka  Kazimierz ,

" 1-, wyrobnik  z Ja wor zna .
Dnia 8.  l i s topada :
Albinowski  Wincen ty ,  24  1., krawiec,  rodem z Żó łkwi  zamie-  

8zkaly w Moszkowie,  w  powiecie Be łz k im ;  Kotzian  Roman,  21 I.,

nauczyciel ,  rodem z Wi erz awi c ,  w powiecie Leżajskim,  zamieszka ły  
w Wysoku ,  w powiecie Łańc uck im ,

25.  l is topada.  ( Nowiny dw oru .)  Dziś z rana 
Najjaś.  Pan zna jdował  się na nabożeńs twie  w kapl icy zamkowej  
w' Schónbrunn .  Następnie Jego  Ces.  Mość p rzyby ł  do Wiednia.  
Ko nfe row ał  z panami minis trami a o godzinie 2. powróc i ł  do SchOn- 
b runnu.  J.  C. M. Arcyksiąże  Henryk  p r zy by ł  dnia 22 .  b. m. do 
Cieszyna dla odbycia p rzeglądu wojska a nazaju trz  zwiedza ł  t amże 
koszary i szpital  wojskowy.

(S e jm y  krajowe.)
T T y ^ s i  , 25. l is topada.  Na wczora jszem posiedzeniu se jmo-  

wem dziesięciu deputowany cli uczyn il i ,  wniosek,  żeby sejm prosi ł  
r ząd o założenie fakul t etu  p rawnego  lub akademii  z wyk ładem 
w ję zyk u  własnym, w takiej  p r ou inc y i ,  k tórej  ludność przeważnie  
mówi j ęzyk iem włoskim.

Szwajcarya.
S S c r s s o , 21. l is topada.  ( Projektowuna zmiana konstylucyi 

związkowej s zw a jcarsk ie j .)  Na dzisiojszem posiedzeniu rada związ ­
kowa p rzy ję ła  p ro jekt  do p rawa ,  k ló ry  p rzed łożony  być ma z g r o ­
madzeniu związkowemu w dniu 3. g rudnia Zebrać sie mającemu. 
W e d łu g  tęgo projektu §. 113. ko n s ty tu c j i  związkowej ,  t r ak tujący  
o rewizą i konstylucyi ,  w ten sposób zmieniony być ma, iż 50.000  
podpisów obywateli  prawo glosowania mających i rewizyi  konstytu -  
cyi żądających,  mają mieć tylko ważność od j ednego  posiedzenia 
r ady związkowej  do drugiego.  Następnie rada związkowa za jmowała  
się przedmio tami ,  k tóre zgromadzeniu związkowemu przedłożone 
być mają. P rzedmio tów tych jest 33,  a między niemi najważniejsze 
są o zaprowadzeniu karab inu odtylcowego,  organizacyi  parku  pocią­
gów,  o kolei żelaznej  Tessyósk ię i .  o zaprowadzeniu  me t rycznych  
miar  i wag i o fuudaryi  Wiukel r ieda.

Slosy -d.
(N a jw y ż s z y  ukaz do ministra f inansów.)  . .Ruski In wa l id “ 

zamieszcza nas tępujący ukaz :  Dla zapewnienia zagranicznych  w y ­
płat z kasy państwa,  szczególnie j  do obl igów pożyczkowych,  u zn aw ­
szy pot rzebnem,  zgodnie z przedstawieniem waszem,  zac iągnąć za 
pośredn ic twem bankierów’ amste rdamskich Hope et Comp.  i bank ie ­
r ów londyńskich braci  Ber ing et Comp. pożyczkę  zagran iczną  w s u ­
mie s iedindziesiąt  mi l ionów ośmkroć  s to tys ięcy z ło tych  n ide r l andz­
kich,  czyli sześć mil ionów funtów sz ter l ingów pod warunkami,  w z a ­
sadach p rzez Nas za twie rdzoneini ,  polecamy wydać nas tępne r o z p o ­
rządze n ia :  1 )  Pożyczkę  tę wpisać do księgi  d ługu pańs twa ,  pod
ty tu łem angielsko - holenderskie j  pięcioprocentowej  pożyczki  z rokn 
1866.  2 )  Bilety komisyi  umorzenia  d ługów pańs twa w niniejszej
pożyczce  wystawić na okaziciela ( au  p or t e u r ) ,  w cenie tysiąca z ł o ­
tych nider l andzkich i sto funtów sz te r l ingów.  podług życzen ia  i n ­
t e resen tów.  3 )  Bo tych bi letów opłacać coroczn ie  po pięć p rocent  
od 19.  wrześn ia  (1.  pa źd z i e rn ika )  1866  r. Do każdego  bi letu do­
ł ączyć dwadzieścia  kuponów,  l icząc p ie rwszy  kupon od 20.  marca 
(1.  kwietnia)  1867 r. dla odbierania za okazaniem tychże,  w A m ­
ste rdamie u bankierów Hope et  Comp.,  a w Londynie u bank ie rów 
braci  Bering et Comp.  p rocentów za każde  upłynione pół rocze,  
w t erminach 20.  marca (1.  kw ie tn ia )  i 19. września  (1 .  paź dz ie r ­
n ika )  a mianowicie :  do kuponów biletów na 1000 złot .  po 25 z ł r .  
w Amsterdamie,  lub 2 fon. s t er .  2 szyi.  6 pen. w Londynie ,  a do 
kuponów bi le tów na 100 funtów sz te r l ing ów  po 2 fan.  10 szyi.  
w Londyn ie ,  lub 29  złot .  50 cent.  w Amsterdamie.  4 )  Na umor ze ­
nie tej  pozyczki  p rze z  losowanie,  począwszy od 19.  września  (1.  
paź dz i e rn ika )  1868 r. p rzeznaczyć  osobny fundusz,  k tó ry ma wy­
nosić rocznie j eden  p rocent  od kapi tału nominalnego i będzie s t o ­
pniowo zwiększany  procentami ,  p rzypadającemi  od biletów,  wyco ­
fanych z obiegu p rzez losowanie.  Fudusz  ten ma być obracany  na 
spłacenie bi letów wylosowanych,  a do każdego  t akiego biletu,  p o ­
dług  życzenia okaziciela,  wyp łacany będzie wyrażo ny  w bilecie ka ­
pi ta ł :  w z łotych nider l andzkich u bank i e rów  Hope et  Comp. w Am ­
sterdamie,  lub funtach sz te r l ing u bankie rów braci  Ber ing et  Comp. 
w Londynie.  Na biletach po 1000 zlot .  n ide rl andzkich ma być na­
znaczono,  że wypłata  kapi tału u i szczaną będz ie  także po 8 4  fun. 
s te r .  15 szyk,  a na biletach po 100 fun. s ter . ,  że te bi le ty sp ła ­
cane będą t akże  po 1180  żłot .  nider l andzkich.  5 )  Po upływie 
p ierwszych lat  dziesięciu do bi le tów pozos ta łych w obiegu,  wydane 
będą nowe kupony,  za ukazaniem talonu.  — Na oryginale własną 
Jego ces. Mości r ęką  podpisano:  „AIexander .“ W  Pe t e r sburgu ,  4. 
l is topada 1866 roku.

(P obór  do w ojska .)  „Dz ienn ik  W a r sz .  zamieści ł  a r tyk u ł  
nas tępujący :  Czy tamy w „N ordd .  Allg. Z t g . “ co nas tępuje :  „P i szą  
nam od g ran icy  rosyjskie j  '• P ras a  zwraca szczegó lną  uwagę na tę ok o ­
l iczność,  że l losya pomimo oświadczenia z łożonego  w swym mani ­
feście pokojowym po wojnie krymskiej ,  iż „chce  p r ze s t r z eg a ć  pol i­
tykę pokoju*1 — za rządzi ła  obecnie pobór  do wojska w wysokości  
j akoby  250 .000  ludzi,  k tó rą  to l iczbę n ie k tó re  ga ze t y  podają n a ­
wet  na 30 0 .000  ludzi.  -— Lec z  podobne obliczenie wysokośc i  kon-  
tyngensu pod ług l iczby mieszkańców pochodz i  z niewiadomości  s t o ­
sunków rzeczywis tych.  Jakkolwiek ludność Rośyi  europejskie j  wy ­
nosi w  okrąg łe j  l iczbie 61 mil ionów mieszkańców,  uwzględnić atoli  
należy to,  że l iczbą tą objęte są t a k ż e  kobiety,  nieiilegające natt t-
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ralnie poborowi  do wojska.  Z  powyższej  liczby potracić  t akże  na ­
lepy s tany uprzywile jowane ,  k tó r e  równi eż  nie dają r e k r u t a .  Oliok 
t ego  w y łą c z y ć  t rzeba z tej l iczby  wszys tk ich mieszkających w  Ito 
syi cudzoziemców,  o raz  cala armie lądową i m o r s k ą ,  wszystkie  
inwal idów i i lymisyooowaoych of icerów i żo łn ierzy ,  roty  a re sz lan -  
ckie i więźniów, tudz ież  s i ero ty  po wojskowych  i część s ierót  
ut rzy my w a ny cli kosz tem zak ładów dobroczynnych,  k t ó r zy  do skoó 
czooych lat 21 nie należą wcale do poboru.  Ho wyłączeniu w sz ys t ­
kich tych ludzi,  do liczby k tórych należą t a k że  nauczyciele i wszy ­
scy ci, k tó rzy  uzyskal i  stopnie z un iwersyte tu ,  lub z jakiego in 
nego wyższego za k ładu  naukowego,  oraz  l icznych koloni s tów nie 
mieckich i plemiona zamieszka łe  daleko na północ,  oraz  kozaków,  
którzy s tosuwuie do istniejący < li przepi sów dos ta rcza ją  swe kon-  
tyng-ensa po większej  części U lk o  w czasach wojennych,  —  po po 
trąceniu tych wszys tkich  klas l iczba ludności ,  k tó ra obowiązana jest 
dawać rek r u ta ,  wynosi  w Rosyi europejskiej  najwyżej  22 miliony. 
Licząc po 4 ludzi z 1000 mieszkańców,  ogólna liczba popisowych 
wyniesie tylko 8 8 . 0 0 0  ludzi.  Uwzględniwszy także tę okol iczność,  
że rząd rosyjski  uwalnia stale ze s łużby żołnierzy ,  k tó rzy  w y s łu ­
żyli swoje lata, i ze chętnie udziela urlopy tym nawet  z pomiędzy 
nich, k tó rzy  pozostaj ą od niedawnego czasu na s łużbie,  —  co po 
części  j e s t  ś rodk iem ekonomicznym,  —  w takim razie  p rzy jść  mo­
żna do przekonania ,  ze po bór  88 . 000  ludzi posłużyć może j edynie  
do zapełnienia b raku  pochodzącego  na skutek wypadków śmierci ,  
przejścia do inwal idów i uwolnienia ze s luzby z powodu  w y s ł uż e ­
nia la t . “

AmcrySia.
U o w y  Y o r k ,  9. l is topada.  ( Wybory do kongresu.)  Re 

zu l ta t  wyborów,  piszą do „ lnd rpe nd anc e  belge“ spodz iewać się 
każe,  iż kongres  4 0 ty  zebrać  się mający,  zupełnie  będzie taki  sam 
jak kongres  39ty.  W y b o r y  w wrześn iu  i paździe rn iku  dały r e p u ­
blikanom 59  cz łonków,  a demokratom 12, wybory  zaś w dn. (igo 
l is topada dokonane,  dały r epub likanom 66  a dem okra tom 25 cz łon­
ków, W  kongres ie  będzie więc 126 republ ikanów i 37  demokratów.  
W przesz łym zaś kongres ie było 127  republ ikanów i 36  de m o k ra ­
tów.  W  sześciu pańs twach wybory  jeszcze odbywać się będą,  a 
mianowicie Kali fornia,  Konekl ikut .  Ken tuki ,  New-Hampsl i i r e,  Klimie 
Island i Tenesse .  Je że l i  w pańs twach  lycli wybory wypadną  tak 
j ak  do p rzesz łego  kongresu,  co ł a two p rzewidz ieć  można,  w takim 
razie  wyb io rą 21 republ ikanów a 6 demo kra tó w,  i demokrac i  w ogóle 
zyska ją  jeden glos.  Gdyby 10 pańs tw połudn iowych zgodzi ły  się 
na jak ieś  nieporozumienie,  i gdyby r ep r eze n ta n tó w  do kongresu 
wybierać  miały,  w takim razie państwa te będą miały 50  g łosów i 
chociażby to byli sami d e m o k r a c :, to j edn ak  większośc i  za sobą 
mieć nie będą.  Ty lko  Ze republ ikanie nie mieliby już zapewnione j  
większości  2/ s części  g łosów.  P re zyd en t  za tem znajduje się w po­
łożeniu zupełnie  bezsi lnem w obce p r zys z ł ego  kongresu .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny p rzecię tne  cz te re ch  g łównych  gatunków'  zboża i innych 

a r tyku ł ów w I. po łowie  miesiąca l i s topada 1866  były nas tępujące 
na t a rgach  w m i a s t e c z k a c h :
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zr. ccn. zr. | cen. zr. |cen. zr. cen. zr. | cen. cen.
walutą austryacką

.Mec pszenicy 4 35 4 20 4 4 4 25 5 m
„ żyta . 3 15 .3 20 2 80 3 12 3 3 60
,, jęczmienia 2 25 2 20 2 20 2 25 2 25 2 50
„ owsa . , , 1 20 1 30 1 20 1 40 1 20 1 60

hreczki  . ,
„ kukuru dzy  . . „ „
,, z i emniaków * 70 90 80 1 4 80

Ce tna r  siana . . . ♦ 60 1 20 i ♦ 1 . 1 , 1 *
„ wełny  , , . . • •
„ nasienia koniczu * . » • . ♦ . . . •

Sąg d r z e w a  twardego 4 4 40 4 20 4 4 8 6
„ v luiękkietro 3 . 3 40 3 60 3 2 60 4

Eunt  mięsa wołowego ♦ 12 ♦ 10 10 9 8 10
Ma* okowity . . . ♦ 64 . 70 ' 70 . 55 . 65 . 80

1 E O I I E A .
(Członek parlamentu nie mający ani rąk ani nóg.) Jedną z najznakomit­

szych osobistości, jakie kiedykolwiek zasiadały w izb ie niższej angielskiej, je st  
bez wątpienia nowy członek tejże Mr. M’ Kavanagh, który w łaśnie w yszedł 
zwycięzcą z watki wyborczej w W exford przeciw  Mr. Pope Ilenessy. Z uro­
dzenia bez rąk j n(jg , ma zamiast tychże tylko kiikocalowe kikuty — bez rąk 

’1JSi jest on wybornym jeźdźcem , doskonałym myśliwym, zręcznym  rysowni­

kiem i zdolnym pisarzem . Głowa jego je st  kształtna, a w pięknych, męzkich 
rysach twarzy przebija się  inteligeneya i niezwykła energia ducha górująca 
nad niedoskonałością ciała. Mr. M’ Kavanagh liczy teraz lat 43, je st żonatym 
a oraz ojcem kilkorga pięknych dzieci. Pracuje on bardzo w iele umysłowo. 
W ydał niedawno opis swojej podróży odbytej na własnym jachcie „Eva", i 
ozdobił to dzieło pięknemi iiuslracyami swojej roboty, klóre św iadczą pochle­
bnie o technice i artyslyeznem wykształceniu autora Chcąc pisać albo rysować 
bierze pióro w usta i kieruje niem za pomocą kikuta z zadziwiającą zręczno­
ścią. Do jazdy konnej ma siodło w kształcie kosza i powoduje koniem z wszelką 
łatwością. Z szczególną jednak biegłością kieruje czwórką.

Ostatnia poczta.
P a r y ż ,  26.  l is topada.  Mcxykańska ambasada zaprzecza  p o ­

g łosce,  jakoby oznajmiono jej cokolwiek o odjeździc Cesa rz a  Mn- 
xyinil iana do Europy .  Dopiero % zapowiedz ianem nadejśc iem ang ie l­
skiego pa ros ta tku  oczekuje  ona bl iższych wiadomości .

F l o r e n c y  a, 26.  l is topada.  Dzienniki  donoszą,  że Y r g e tz i  
powróc i  w kró tc e  w misy i r ządu do Rzymu.

Spostrze żen ia  m e teoro lo g iczne  we Lwowie.
l in ia  27 . listopada 1 S 6 6 .
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w m ierze 
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atmosfery

7. god. zrana 
2. god po poł. 
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-» 2.7
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Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 27. listopada.

Hotel G eorge: PP. Ks. Czartoryski Konst., z W iednia. — Itr. Jabłonow­
ski Józef, z Pa cyk owa. — Hr. Zamojski S zez ,, z W ysocka. — Dylewski Mar., 
z Rolowa. — Hulinka Teodor i Alexander, z Clilopiatyna. — Petrowicz Fran., 
z W ołostkowa. — Szelisk i Kaz., z Chodaczkowa.

Holci europejski: Czajkowski Fran., z Bobrki. — Wiliński Fran., z Hc- 
lenkowa. — Zawadzki Michał, z B ełżca.

Hotel I.anga: Hausknechł Gust., e. k. przełożony powiat., z Sanoka.
Hotel angielski: Jasiński Fran., z Zahajpola. — T orosicw icz Franciszek, 

z Zastawiec.
Hotel krakow ski: Greiss Józef, c. k. podporucznik, z Pragi.
Hotel Kulina: Grochowski Antoni, z Lipska.
Pod nr. 1862/ 4 : Kauba Jan, c. k. podporucznik, z Vottau.

Wyjechal i  ze Lwowa.
Dnia 27. listopada.

PP. Hr. Borkowski Stan., do Uhrynowa dolnego. — Borkowski Alex., do 
Z aleszczyk małych. — Bogdański Edw., do Zabłocioc. — G irowski Lud., do 
Chmielą. -  Harlmann Fryd., ,]0 Rosyi. -  M asłowski Alf., do Koropca. Ks. 
Puzyna Józef, do Gwożdzca. Sw ierzaw ski Max., do Dumki. — Fiulhu Adam, 
c. k. porucznik, do Droliobyczy. — Hyra Gust., c. k, podporucznik, do Sądowej 
W iszni. — Pasch Jan, c. k. major, do Sędziszow a. — Stark Adolf, c. k. poru­
cznik, do Brzeżan.

T  K  A  T  B I .
D ziś  (p rzeds t .  n i e m . ) :  „ C o s e o le t f  o “, nowa o per e t ka  w 2 a k ­

tach.  „Am Freltag-", komedya w 1 akcie.
W  piątek  (p rz e d s t .  p o l sk ie ) :  „ O fia r y " , komedya w 3 aktach 

z angielskiego,  t łom. p rzez Alesaudra  hr.  Przezdzieckiego. 
Po raz  pierwszy,

m  — g a ś  — ------------

K u r s  L w o w s k i .

Dnia 27. listopada.

Dukat c e s a r s k i .................................
P ó łim p e ry a ł zł. rosyjski . . . .
Bubel srebrny r o sy jsk i...................

i, p ap ie ro w y  ro sy jsk i . . . .
Talar pruski . .  ................... i
Polski kurant i pięciozłotówka , 
Galieyj. listy zastawne w. a. za 100 zl.

u u n m . li. za  100 z t.
G a lic y jsk ie  ob lig acy e  in d em n izacy jn e
5 % Pożyezka n a r o d o w a ...................
A k c y e g a l. kol. ż e la z . Karola LudwikaJ 
Akcye k o le i lw o w sk o -c z e rn io w ie c k ie j

gotówką | tow arem

wal. austr.
z ł. j c. 1 zł. i c

5 95 6 02
»  n 6 02 6 08
15 w 10 22 10 6*
53 53 1 91 1 97
55 » 1 67 t 69
5) 33 1 88 1 91

74 40 75 10
bez 78 14 79 16

kuponów 66
66

78
33

67
67

45
25

2! 8 50 221 33
183 — 185 67

M etaliki

Telegrafowany kurs  wiedeń sk i .
Dnia 27. listopada.

5 JA  pożyczka narodowa . . . 
Losy z 1860 roku 
Akcye banku wiedeńskiego !

* n kredytowego 
Londyn, 10 funtów szterlingóv
Srebro ..........................................

„ towarem . i
Dukat pojedyńczy ...................

69
66
8t

716
154
127
126

70
10

10
50
50

07
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